
Na R. P, 1769 
Nro. VII.

d .  25. Stycznia.

P er  ambages , Deorumgue m im f l t r ia , 

p ra c ip i ta n d u s  eft hber S p ir i tu t .

Petron: Satyric. cap.n§.

T^IIedawnemi czasy zdarzyło mi fię 
1   ̂ być w pewnym pofiedzeniu z 
młodemi Damami, gdzie fię dyſkurs to ­
czył o iedney kokietce z blifkiego 
jkdztwa^. ktorg z nienacka Zaftano u-\ 
mizgaigć§ ſięwe źwierciedle, y ukfada- 
i§c<| fobie wdzięki miluchney poftawy 
w.ſposob rozmaity. Dla przerwania 
y odwrócenia tey mowy, krora iako z 
razu zdawała fię bydź dowcipn?, tak 
potym ku końcu pokazywała fię bydź 
z ło ś l iw y  Pani domu, w którym fię to 
działo, wzięła z niey pochop żądania, 
pragnąć: aby między mężczyznami 
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znaleźli fię tacy,ktorzyby z tak \viern§ 
rad§ dla kierowania Dam by l i : iak one 
maię ſwoy rozum własny y umyff zdo­
bić j ziakg więc rad§ ſ§ pofpolicie dla 
nich źwierciadła, pomagai§ce im do o -  
zdoby ciaia. Przydała ieſzcze, że gdy­
b y  kto z ſzczerych Przyiacioi dziwnym 
iakitn y nadprzyrodzonym fposobom 
mogt fię w zwierciadło zamienić, nie— 
wftydziłaby fię bynaymniey rady czę- 
fify od niego zafięgać. T a  myśl, dzi­
wna y nadzwyczayna wporwfzy mś 
fię mocno przez cały wieczór w głowę, 
tak dzielny fkutek w imaginacyt moiey 
ſprawiła,źe nocy naftępuigcey nie mniey 
fen dziwny miałem, a to w ten ſposob„ 

Zdało mi fię, iakoby ftoi§c przed mo­
im zwierciadłem, poftrzegłem w nim 
ofobę iakęś młodego- człowieka, który 
miał poftawę ſzczer§, otwarty, nie o -  
błudn§, y który cienkim głosem te do 
mnie i§ł mówić fłowa:

Zwierciadło to, które widzisz, było 
niegdyś człowiek, to ieft ia fam nie- 
ſzczęsny Fidelio rodem z Murono. 
Miałem dwóch braci, których niezgra-

bnosć
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fcnośd ciała, ijadgradzata fię nielako pię­
knością rozumu, atoli z tym wſzyftkim 
każdy z  nich, iak bywa za zwyczay, 
miai umyfif opaczny, który fię zgadzał 
a  dziwacką ich ciała ftrukturę Starszy, 
któremu dziwnym kształtem brzuch lię 
wewnętrz zaklękał, był wielki tchórz, 
y lubo w nim humor dziwacki z przy­
czyny bolow śledziony, ogień prędko 
zaymował, przecież mu nie Iłużyi tyl­
ko  do powiększenia obiektow, które 
mu fię ogromnieysze nad miarę ich 
przyrodzenia , w trwożliwych oczach 
bydź zawſze zdawały. Młodszy, któ­
ry  miał pierſi coś nakształt garbu wypu­
kłe, ftarał fię przeciwnym ſposobem 
wfzyftko, cokolwiek widział, w oczach 
ſwych umnieyszać, tak, że można było 
mówić, iż ze wfzech miar byi iakoby 
Antipodg względem ſwego ftarſzego 
brata. Te tak dziwne humorow fobie 
przeciwnych w nich różnice,raz y dru­
gi podobały fię były kompanii, ale f i ę  

potym na koniec ſprzykrzyiy, tak da* 
lece, i e  ich obu odebrano ze Dworu, 
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y odeflano do Akademii, aby fię tam 
Matematyki uczyli.

Byłaby to daremna pawiedać ci ru, 
iak byłem w fobie iadny, hoży, kibi- 
tny, y ukiad ciała dobry m aięcy; y że 
miałem zaletę czyftego dzieciucha, y 
przyiemnego w kompanii Kawalera, 
Byłem przyjacielem, konfidentem-, pie- 
ścidłem wſzyftkich prawie Dam pię—' 
k n y c h ; a ieżli baby które albo iakie 
ſzpecięgi, źle o mnie gadały, cały świat 
wie, że były natchnione duchem zem- 
fty, która pochodziła z rozpaczy, żem 
im nie chciał podchlebiać. Cożkolwiek 
b§dź, iak iedne tak drugie nie chodziły 
nigdy na bale, affamble, reduty, nie po­
radzi wfzy fię wprzód mego guftu. .Bu- 
dogłowjka w przytomności tnoiey bursz-, 
tynowe włosy farbowała; Zabkowjla. 
wyblechowanych zębów perłowy rzg- 
dzik mi pokazywała ; Bydymaljka na­
brzmiałe pierfi z ſzncrowki na wierzch 
wysadzała: Tapierow/ka podjechawszy 
ſzynionem głowę, wieżę nad czołem z 
trefionych włosow budowała: Kleyno- 
ciń/ka z  wołna wftrzgsaięc kitg, iſkrz^-
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ce blaflki z brylantowych trzęfideł fyp*r  
l a : Farbisżew/ka pożyczanemi od farb 
różami, blade iagody dla wdzięku ru-*- 
mieniia; Iſmizgaljlia to powłóczenie 
miłosne mdleigcych oczu, to przym i*  

lenie flodkiego weyrzenia,z powabnym 
mruganiem y umizgami układała &c.

Jefl to zwyczay prawie powſzechny: 
że te oſoby, które fię w fobie wielce 
kochai§ .* małp kochania albo nic dla 
drugich m aif :  uważałem iednak po 
wielu Damach, żeim  chetniey miłością 
własną fobie ſprzyiały, tym większi 
ku mnie przychylność oświadczały.

Pokazało fię to w mifoRkach moich 
z Filaucyą, która tak do mnie była przy-, 
wiązana, iż doſyć dwornie mowiono : 
że gdybym był tak mały, nofiłaby mię 
uftawnie iak zegarek wiszący u ſwego 
pasa. Nayniebeśpiecznieyszym był 
dla mnie Rywalem, ieden Trzpiot bar­
dzo uciefzny, k tóry długie z nią ma- 
iąc zachowanie, właściwe przytym fo­
bie przymioty, flał fię1 iey prawie we 
wlzyflkim podobny. Przyszłoby by­
ło do tego za czafem, żeby mię była

porzuci-
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porzuciła, tylko że potfrzegia, i i  y on 
czgfto rady u mnie fzukał w okoli­
cznościach wielkiey wagi, y to to by- 
3ó, co mię w iey oczach milszym uczy* 
nifo.ł

A lubo zawfze Damy ze mną fig pie­
ściły, przecież y mężczyźni tak dobre 
o cnocie moiey mieli rozumienie, że 
mi tych pieſzczot nigdy nie zazdrościli. 
Pewnego iednak razu Miłośnik ieden 
Ftlaucyi, zawiścią y niewiarą tchnący, 
rozumiał że ią przydybał w miłofney 
ze mną rozmowie, ym im o  odległości 
mieysca, która mu nie pozwalała fly- 
ſzeć, począł fobie tyfiąc chimer roić, 
patrząc na iey iefta, umizgi, y rożne po- 
ftawy. T o  prawda, żeona wróciwszy 
|ig do ſwego złożenia, to fig w zad kil- 
ka krokow cofała, pozieraiąc z pilno­
ścią po fobie w wefołey minie, y u śmie* 
chaiąc fig podczas mile :  to brała na 
fie pogardzaiącą poftawg, acz pełną po ­
wagi.- to powłóczyła oczyma, zawie- 
raiąc ie do połowy w pozor mdleiący: 
to rgkg twarz fobie zaffaniała, zapło- 
nąwſzy fig wprzód rumieńcem : to cię-

zkini
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żkim na koniec weftchniemem wzdyma- 
i;jc pierſi oddychała: iżby kto rzeki,że za 
chwilę duszę z ciała wypuści. Prze­
rażony widokiem tak. rozlicznych u-  
kiadow Amant, porwie fię z niecierpli- 
w ości, fkoczy iak ſzalony, ale wiakie 
potym nie wpadnie zadumienie, gdy 
nikogo nie poſłrzeie, tylko niewinne­
go Fidelio, y to fam eg o fzczegulnie4 
opartego plecami na filarze, y ftoiące- 
go między dwoma oknami.

Końcaby nie było m o w y ,  gdybym 
fie chciał rozwodzić z opowiadaniem 
wſzyftkich moich awantur,* pozwol mi 
tedy, niech do tey iak nayprędzey 
przyft^pię, w ktorey śmiertelny ſzwank 
życia odnioflem , y w ktorey Fi/aucya 
ſzczęście ſwoie znalazła.

Na niefzczęście zachorowała była 
na oſpę, y zakazano mi w wyraźny ſpo- 
sob z nię fię widywać, obawiając fię 
aby widzenie moie choroby iey nie 
przyczyniło ; tudzież abym ia fam też 
zarazę od niey nie przeciągnął za 
pierwfzym oka rzuceniem, ale iak pręd­
ko iey pozwolono z łóżka wftawać, ie-

dnego
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dnego dnia wysnnęła (if cicho z. Lw ego złożenia,  
Zapuści wfzy lię do blilkiego pokoiu, gdzie tnie ty 1 • 
ko (amego zadała. Zrazu pobiegła do mnie ż 
wielkf radości§,naymniey ſie nie o.bawiaigc iadney  
odrazy z (trony m oiey .  Ale ah niedety ! w  laltiey- 
żem 15 złości w ten cżas nie widział, gdy poftrze- 
gfa, żem fię przedraſzył tak obrzydłym iey  wido­
kiem. Nadąwszy lię tedy z gniewu poſzła naznd, 
chcjc doświadczyć, ieśli będę tak zuchwały, toż fa­
mo drugiraz iey  uczynić. N ie  uchy biłem nic  W 
tey mierź?, nad to iey ieſzcze rzekłem; że przez 
ſwę paſſyj źle us'mterzon§, więcey fobie ieſzcze  
ſzpetności przydała Juz l e ż t u d łu ż e y  nic mogła 
lię wdrżymac?, w okrutny bowigm wpadłszy roz­
pacz, iglicę z g łow y ſw oiey  wyrwefa, y  niemiło- 
fiernym mię \v ſęrce ſztyrhsm Ze wſzydkiey mocy  
ugodziła. N ie  podobna mi było życ'po tak okru­
tnym razie, atoli ſzczeros'c fwoig do końca Zacho­
wałem, wyrażałem ^zupełnie rzetelne moie zda­
nia choć w ułomkach ffow nie całych, y  przeż gry­
masy zelżywych wyrzutów pełne, aż dó oftatniego 
tchu wymiatałem Iżpetność Tyrance ſerca moiego.

KUP1DO, który fię zawſzs Za pięknemi (two­
rzeniami rad upf<Jża,y który nad dolg tak wiernego, 
iako la, (ługi, miał politowanie, wyiednał mi u 
Ptzeznaczcnia: że  ciało moie miało być nie Ika- 
zitelne, y  oraz tichować tewſzyłtkie  własności, 
ktorc moy umyfł miał przedtym. Natychmiaft 
tedy ludzkj poftawf podradałem, dawszy lię ia-  
fnym, gładkim, czyftym, p.olero wnym, y  podziś- 
dzień icdem pierwſzym u Dam, zwłaszcza na go- 
towalniach Faworytem.


